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Już 10000 ton
Jak wynika z dotychczas 

wysłanych telegramów do 
Centrali Zbytu Węgla w Sta- 
linogrodzie, wielkopolskie za­
kłady produkcyjne zrezygno­
wały z dostaw 10 000 ton wę­
gla, dla przewiezienia któ­
rych należałoby użyć około 
450 wagonów kolejowych.

Zakłady- Przemysłu Spiry­
tusowego w Lesznie na przy­
kład zrzekły sie 400 ton wę­
gla, ZISPO — 980 ton, Po­
znańska Fabryka Wyrobów 
Korkowych — 400 ton, Za­
kłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Ostrowie — 180 
ten. Krochmalnia w Stawie 
— 125 ton.

Do akcji oszczędzania pa­
liwa włączyły się i cukrow­
nie ' ręgu poznańskiego, 
które zrezygnowały z przy­
działu 4142 ton węgla.

Chłopi wsi Kozły
wywiesza się 
do dnia wyborów 
ze vdrsz^stkich 
zobowiązań 
wobec państwa

Do fali zobowiązań płyną­
cej z wsi i osiedli naszego wro 
jewództwa dołączyła się wieś 
Kozły z niedawno utworzo­
nego powiatu Ostrzeszów. 
Chłopi tej gromady postano­
wili dzień wyborów uczcić 
pełnym wykonaniem swych 
zobowiązań wobec państwa.

Do dnia 30 listopada, brzmi 
zobowiązanie, wykonamy pla 
nowe odstawy żywca z nad­
wyżką 410 kg.

Do 30 listopada zrealizuje­
my w 100 procentach obo­
wiązkowe dostawy mleka.

Aby rozwinąć naszą hodo­
wlę pozostawimy do chowu 
10 cieliczek.

Dla powiększenia bazy pa­
szowej uprawimy 1 hektarów 
łąk oraz oczyścimy 3.5 km 
rowów.

Swą pracą pragniemy przy 
czynić się do rozwoju gospo­
darczego naszych zagród, a 
tym samym do rozkwitu na­
szej Ojczyzny.

Gabinet boński musiał odroczyć
decyzję w sprawie układów paryskich

BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że piątkowe po­

siedzenie gabinetu pod przewod­
nictwem Adenauera zakończyło 
się po czterogodzinnej burzliwej 
dyskusji odroczeniem ostatecznej 
decyzji w sprawie układów pa­
ryskich.

Przyczyną nowej zwłoki, któ­
ra spowodować może również od­
roczenie zapowiedzianej na poło­
wę grudnia debaty parlamentar­
nej nad całością układów pary-

Kongres SFIO
wypowiedział się 
za „warunkowym 
udziałem"
w rządzie Mendes-France

Nadzwyczajny kongres SFIO 
(Francuskiej Partii Socjalistycz* 
nęji w Suresnes zakończył dys* 
kusję nad sprawą udziału socja­
listów w rządzie Mendes-France

Sprawa ta wywołała na kon­
gresie jeszcze ostrzejszą walkę 
niż zagadnienie stanowiska SFIO 
wobec układów paryskich. W £s~ 
ę" dyskusji zarysowały sie na 
kongresie trzy grupy zwolennicy 
udziału w rządzie bez żadnych 
zastrzeżeń, zwolennicy ewentual­
nego .wejścia do rządu pod pew* 
nymi warunkami i przeciwnicy 
udziału w rządzie.

Większość kongresu z sekreta* 
nzem generalnym partii Guy Mol 
letem na czele wypowiedziała sie 
Za warunkowym udziałem".

Znaczna część delegatów wy* 
®™Pdą przeciwko wszelkiemu 
udziałowi w gabinecie Mendes* 
f rance‘a.

Mendes-France pragnął. by 
Pf'eclstawicieio socjalistów we* 

? 3o rządu przed ieao wyjaz* 
crn do Stanów Zjednoczonych
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ieży! Spiesz z pomocą
swoim towarzyszom

zagospodarowującym odłogi
Wezwanie załogi „Ursusa"

WARSZAWA (PAP)
„Załoga „Ursusa" wzywa wszystkie zakłady pracy w 

kraju, które wysłały młodych pionierów do likwidacji od­
łogów, wzywa wszystkich ZMP-ówców — całą młodzież 
polską do podjęcia naszego wezwania, do pomagania pio- 

‘ nierom w ich trudnej ,odpowiedzialnej pracy przez dostar­
czanie im niezbędnych narzędzi, urządzeń, wyposażenia 
świetlic, sprzętu sportowego itp." — głosi apel młodzieży 
Zakładów Mechanicznych „Ursus" uchwalony 12 bm. ua 
uroczystym zebraniu młodych robotników tych zakładów.
„Młodzieży! Podejmuj nasze 

wezwanie — utrzymuj ścisły 
kontakt z pionierami, którzy 
wyjechali z waszych zakła­
dów pracy!"

Jak doszło do rzucenia te­
go cennego wezwania?

Od chwili wyjazdu z „Ur­
susa" grupy pionierów do 
walki z odłogami na Ziemi 
Lubuskiej do momentu rzu­
cenia przez młodzież tego za 
kładu wezwania — minęło 
orzeszło 2 miesiące.

W ciągu tego okresu mło­
dzież „Ursusa" utrzymywała 
z pionierami tymi — do nie­
dawna swymi towarzyszami 
pracy — ścisły kontakt. Dzię­
ki stałej wymianie listów, a 
nawet odwiedzaniu pionierów 
przez kolegów z „Ursusa" zna 
ne były załodze bolączki i 
trudności pionierów pracy w 
PGR.

Młodzi robotnicy z „Ursu­
sa" postanowili dopomóc mło 
dzieży pionierskiej.

Dzięki realizacji wielu zo­
bowiązań podjętych na cześć 
U Zjazdu ZMP — wyprodu­
kowane zostały w rekordo­
wym tempie ponad bieżące 
zadania produkcyjne — trzy 
traktory „Ursus" z zaoszczę­
dzonych surowców

Ciągniki te wraz z pełnym 
kompletem części zamień-

skich, były utrzymujące się roz­
bieżności w sprawie Zagłębia 
Saary.

Zachodnlo-niemiecka agencja
prasowa DPA stwierdza, że na włoska _ 17 chińska — 20 
posiedzeniu piątkowym rząd bon- 

projek-skl nie uchwalił jeszcze 
tów ustaw w sprawie ratyfikacji 
układów paryskich. Decyzja ga­
binetu zapadnie dopiero wtedy, 
gdy wyjaśni się sprawa Interpre­
tacji porozumienia o Zagłębiu 
Saary. Rząd boński zajmie się 
znów układami paryskimi w dniu 
19 listopada. Pierwsze czytanie
•'kładów paryskich w Bundestagu 
oędzie się mogło odbyć w zapo­
wiadanym terminie tzn. w poło­
wie grudnia, Jedynie ./ tym wy­
padku, Jeżeli gabinetowi bońskie- 
mu uda ~ię powziąć uzgodnioną 
decyzję 19 listopada. Jeżeli to nie 
nastąpi — debata ratyfikacyjna 
ulegnie dalszej zwłoce.

Dopiero w związku z piątkowym 
posiedzeniem rządu bońskiego wy­
szło na jaw, że do Paryża udał 
się Herbert Blankenhorn, kierow­
nik wydziału politycznego w boń- 
skim MS" 1 doradca Adenauera.
Konferuje on z sekretarzem oso­
bistym premiera Mendes-France‘a 
Jean Marie Sout.ou.

Boński korespondent agencji 
amerykańskiej United Press przy 
pominą, że wyjazd Blankenhorna. 
który utrzymywany był dotych­
czas w tajemnicy, nastąpił po nie­
udanych próbach Adenauera spro­
wadzenia Soutou do Bonn w ce­
lu wznowienia rozr ÓY na temat
Zagłębia Saary. Frar.euzl^odpo- W JugOSłaWII
wiedzieli wówcza ż • porozumie­
nie w sprawie Zagłębia Saary nie 
wymaga żadnej nowej interpreta- 
cl i odrzucili zaproszenie. We­
dług źródeł poinformowanych, 
Blankenhorn bada, czy nie jest 
możliwe odroczenie ratyfikacji po­
szumienia w sprawie Zagłębia 

Saarv przez oba parlamenty (tzn. 
przez Bundestag i francuskie 
Zgromadzenie Narodowe) 1 ogra­
niczenie się na razie ratyfiko­
wania tylko pozostałych układów 
paryskich. ,

nych i niezbędnymi narzędzia 
mi oraz zebranymi w zakła­
dzie przeszło 300 kziążkami. 
różnego rodząju sprzętem 
sportowym i świetlicowym po 
stanowiono ofiarować mło­
dym pionierom.

12 bm. na zebraniu młodzie 
ży „Ursusa" nastąpiło prze­
kazanie tych darów 30-oso­
bowej delegacji zakładów, 
która zawiezie je pionierom 
do województwa zielonogór­
skiego. W skład delegacji wze­
szli najlepsi młodzi pracow­
nicy „Ursusa".

Delegaci 60 krajów omawiać będą
na sesji SRP

sprawę bezpieczeństwa zbicroweao 
w Europie

Sekretariat światowej Ra­
dy Pokoj’u ogłosił następują­
cy komunikat:

W rozpoczynającej się 18 
listopada w Sztokholmie se- 
s.n Światowej Pady Pokoju 
spodziewany jest udział 400 
osób. Połowa uczestników se­
sji składać się będzie z za­
proszonych gości, którzy jak 
zwykle będą mieli prawo nie 
tylko przemawiania w czasie 
obrad, lecz również brania u- 
działu w głosowaniu.

Delegacja niemiecka (NRD 
i Republika Federalna) liczyć 
będzie 40 osób, delegacja kin 
riuska — 18 osób, delegacja 
angielska — 17 osób, brazy­
lijska — 15, francuska — 18,

oraz delegacja Związku Ra­
dzieckiego — 14 osób. Ogó­
łem na sesji reprezentowa­
nych będzie 60 krajów.

Pierwszym punktem porząd 
ku dziennego sesji będzie pro 
blem niemiecki i sprawa bez­
pieczeństwa w Europie. Wy­
bitny fizyk australijski prof. 
E. Burhop, którv obecnie wy­
kłada na uniwersytecie lon­
dyńskim. rozpocznie dysku­
sje na temat rozbrojenia o- 
raz broni atomowej.

Wielu wybitnych działaczy 
społecznych podkreśla w

Mendes-France
wyjechał
do Kanady i USA

13 bm. wieczorem premier 
Mendes-France opuścił Pa­
ryż, udając się w 10-dniową 
podróż do Kanady i Stanów 
Zjednoczonych.

Nowa huta aluminium
Agencja TASS donos! z 

Belgradu:
Jak podaje Agencja Jugo- 

press, w Klrdlczewie w Słowe 
nil zakończona będzie w tych 
dniach budowa huty alumi­
nium Huta zostanie urucho­
miona leszcze w bieżącym mie 
siącu. Będzie ona mogła pro­
dukować około 30 tys. ton alu 
minium rocznie.

wszystkich państw europejskich oraz USA
w sprawie utworzenia 

systemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
Nota rządu ZSRR

MOSKWA (PAP)
13 listopada Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do rządów kra­
jów europejskich, z którymi 
Związek Radziecki utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne, i- 
dentyczne noty w sprawie 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji poświęconej stwo 
rżeniu systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 
Noty skierowano do znajdu­
jących się w Moskwie amba­
sad i poselstw następują­
cych państw: Francji,Wielkiej 
Brytanii, Albanii, Austrii, 
Belgii, Bułgarii, Czechosło­
wacji, Danii, Finlandii, Gre­
cji, Holandii, Islandii, Jugo­
sławii, Luksemburga, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Norwegii, Polski, Ru­
munii, Szwajcarii, Szwecji, 
Turcji, Węgier, Włoch, jak 
również do ambasady Stanów 
Zjednoczonych.

Ponadto notę tę skierowa­
no do ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej, której 
przedstawiciela zaprasza się 
na wymienioną konferencję 
w charakterze obserwatora.

Podajemy tekst noty do 
rządu Francji:

Rzpć radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć rządo-

swych wypowiedziach olbrzy 
mie znaczenie zbliżającej się 
sesji światowej Rady Poko­
ju

Bezpieczeństwo 
jest zbiorowe 
i powinno obejmować 
wszystkie narody
— oświadczył E.Herriot

11 listopada — w 36 rocznicę za­
wieszenia broni po pierwszej woj­
nie światowej, odbyły się we 
Francji manifestacje ludowe, wie­
ce 1 zebrania, na których ludność 
raa Jeszcze zaprotestowała prze­
ciwko planom uzbrojenia odwe­
towców niemieckich.

Mieszkańcy miast 1 osiedli gro­
madzili się na placach, w mero- 
stwach, w radach miejskich 1 na 
cmentarzach, aby uczcić pamięć 
Francuzów, którzy polegli podczas 
obu wojen — przeciwko Niemcom 
kajzerowskim 1 hitlerowskim.

Honorowy przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego 1 mer Eyo- 
nu Kdonard Herrl t przyjął 11 
bm. w ratuszu przedstawicieli 
Związku b. Kombatantów.

— Solidaryzuję się — oświadczył 
on — co do sposobów zapewnienia 
pokoju. Pozostaję wierny doktry­
nom, których zawsze broniłem, 
m. In. w Genewie w 1924 roku. 
Doktryny te nłe zmieniły się 1 
można Je wyrazić trzema słowa­
mi: arbitraż, bezpieczeństwo i roz­
brojenie. Prawdziwym rozwiąza­
niem stojących przed nami pro­
blemów 'est pokój. Pokój jest 
niepodzielny. Bezpieczeństwo jest 
zbiorowe 1 powinno obejmować 
wszystkie narody. Dołożę wszel­
kich starań aby osiągnąć ten cel.

wi francuskiemu co nastę­
puje:

23 października br. podpi­
sane zostały w Paryżu ukła­
dy dotyczące Niemiec za­
chodnich. Podpisanie tych 
układów^ poprzedziła konfe­
rencja dziewięciu krajów w 
Londynie, której uczestnicy 
zawarli porozumienie co do 
separatystycznych posunięć 
w sprawie Niemiec.

Układy paryskie przewidu­
ją, wbrew istniejącym ukła­
dom międzynarodowym o 
Niemczech, odbudowę milita- 
ryzmu w' Niemczech zachod­
nich, utworzenie zachodnio- 
niemieckich sił zbrojnych i 
wciągnięcie Niemiec zachód-

Strajki
i demonstracje
pracowników państwowych
w Paryżu

12 listopada na wezwanie orga­
nizacji pracowników państwo­
wych, które należą do powszech­
nej konfederacji pracy (CGT), 
jak również do Force Ouvriere, 
autonomicznych związków zawo­
dowych 1 autonomicznej federacji 
pracowników oświaty, przepro­
wadzona została we Francji kam­
pania protestacyjna przeciwko de­
kretom rządowym z dnia 9 listo­
pada w sprawie uposażenia pra­
cowników państwowych. Dekrety 
te nie czynią zadość żądaniom 
niższych kategorii pracowników.

W stolicy przerwali na pewien 
czas pracę funkcjonariusze szere­
gu instytucji m. in. pocztowcy i 
pracownicy towarzystwa lotnicze­
go Air France.

W godzinach popołudniowych 
odbyła się w centrum miasta de­
monstracja wielu tysięcy pracow­
ników państwowych.

PRZECIW KO UKŁA DOM 
PARYSKIM WE FRANCJI 
Według danych nadesłanych 
z 67 departamentów do 8 hm. 
pod petycjami protestujący-' 
mi przeciwko uzbrajaniu od­
wetowców bońskich zebrano

986 tysięcy podpisów.
Na zdjęciu'. podpisywanie 
petycji pokojowych w Mont-

reuił.

Zygfryd Woiniak
posłem PRL
w Izraelu

W związku z postanowie­
niem rządu Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej o utworzeniu 
poselstwa PRL w Izraelu. Ra­
da Państwa mianowała Zygfry 
da Wolnlaka posłem nadzwy­
czajnym 1 ministrem pełnomoc 
nym PRL w Izraelu.

Członek Labour Party 
prosi o przyjęcie
do partii komunistycznej

Jak donos, prasa brytyjska, b. 
sekretarz terenowej organizacji 
Labour Party w Macclesfield 
(hrabstwo Chester) — Allen Che 
sters wystąpił z szeregów tej par 
tii na znak protestu przeciwko 
stanowisku prawicowego kierów 
nictwa Labour Party i zwrócił 
sic o przyjęcie gsj do partii ko­
munistycznej.

nich do ugrupowań militar­
nych niektórych państw, u- 
grupowań przeciwstawianych 
innym państwom Europy.

W Niemczech zachodnich 
tworzy się armię, która już w 
najbliższym czasie ma obej­
mować 500—520 tysięcy ludzi 
i która rozporządzać będzie 
wielkimi jednostkami lotni­
czymi i pancernymi, jak ró­
wnież własnymi sztabami. 
Już obecnie militaryści nie­
mieccy nie tają, że stan li­
czebny armii zachodnio-nie­
mieckiej, ustalony układami 
londyńskimi i paryskimi, trak 
tują jedynie jako podstawę 
do wystawienia jeszcze licz­
niejszych sił zbrojnych 

Armia zachodnio-niemiec- 
ka tworzy się pod dowódz­
twem generałów niemieckich, 
którzy stali na czele armii 
hitlerowskiej w latach dru­
giej wojny światowej ora.z 
byli współuczestnikami agre­
sji faszystowskiej i wprowa­
dzania hitlerowskiego, krwa­
wego „nowego ładu" w kra­
jach europejskich.

Układy londyńskie i pary­
skie dają swobodę działania 
zachodnio-niemieckim mili- 
tarystom i odwetowcom rów­
nież w zakresie nieograniczo­
nej produkcji broni. Siły 
zbrojne Niemiec zachodnich 
uzyskują także możność po­
siadania w swym arsenale 
broni atomowej, co zwiększa 
ogromnie groźbę niszczyciel­
skiej wojny atomowej w Eu­
ropie.

Wspomniane układy prze­
widują wciągnięcie zremilita- 
ryzowanych Niemiec zachod­
nich do montowanego obec­
nie nowego ugrupowania mi­
litarnego w postaci tak zwa­
nej „Unii zachodnio-europej­
skiej", jak również do bloku 
północno - atlantyckiego na 
którego agresywny charakter 
nieraz zwracał uwagę rząd 
radziecki.

Wszystko to świadczy, że w 
stosunku do Niemiec zacho­
dnich prowadzona jest poli­
tyka nie ćfająca się pogodzić 
ani z wymogami utrwalenia 

uokoju w Europie, ani też 
z zadaniem przywrócenia je­
dności narodowej Niemiec. 
Realizacja układów londyń­
skich i paryskich oznaczała­
by, że sprawę zjednoczenia 
Niemiec w drodze wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich 
poświęca się na rzecz obec­
nych planów odbudowy mi­
li taryzmu niemieckiego — te­
go śmiertelnego wroga naro­
dów Europy, w tym również 
samego narodu niemieckiego.

Starając się ułatwić roz­
wiązanie spra wy przywróce­
nia iedności Niemiec, rząd 
radziecki zaproponował roz- 
natrzenie kwestii niezwłocz­
nego wycofania wojsk okupa­
cyjnych z terytorium Nie­
miec wschodnich i zachod­
nich. Równocześnie wysunię­
ta została pronozycja, by o- 
,kreślić liczebność i uzbroje­
nie wszystkich rodzajów po­
licji niemieckiej, zarówno we 
wschodnich jak i zachodnich 
Niemczech. Rząd radziecki 
nadal uważa, że pocięcie tych 
kroków przyczyniłoby się do 
zmniejszenia napięcia w Eu­
ropie.

Układy londyńskie i pary-
;ie sa nie do pogodzenia z 

układem francusko - radziec­
kim o sojuszu i pomocy wza­
jemnej z 1944 roku oraz ukła­
dem angielsko-radzieckim z 
1942 roku o współpracy i po­
cący wzajemnej po wojnie, 
które to układy przewidują 
ood jęcie wspólnych kroków, 
aby nie dopuścić dp oowsta- 
nia możliwości nowej agre­
sji ze stronv Niemiec.

Rząd radziecki zwracał już 
uwagę państw ponoszących 
odpowiedzialność za uregulo­
wanie problemu niemieckie­
go na poważne niebezpieczeń 
stwo związane z wskrzesze­
niem militaryzmu w Niem­
czech zachodnich i wciąga­
niem ich do ugrupowań mi­
litarnych. Tworzenie takich 
ugrupowań militarnych nie­
których państw przeciwsta-

(Dokończenie na str. S)
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KANDYDACI NA RADNYCH:
1 Karwacki Antoni — przewodniczący Za­

rządu Miejskiego ZMP.
2. Kaczmarek Ireneusz — pomocnik maszy­

nisty PKP — Węzeł, członek PZPR.
3. Eisbrenner' Edward — dyrektor Tech­

nikum Handlowego, członek SD.
4. Olejniczak Pelagia — robotnica fabryki 

„Lechia", bezpartyjna.
5. Pers Władysław’ — prezes Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców; członek PZPR.
6. Ńeumann Gabriela — konduktor PKP, 

bezpartyjna
7. Krzemień Franciszek — prezes Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", czło­
nek PZPR.

8. Paulus Marta — robotnica Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów, bezpartyjna.

9. Grądalska Maria — robotnica Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów, bezpartyjna.

1C Jarmark Henryk — ślusarz PKP, bez­
partyjny.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. Pakaszewska Kazimiera — nauczycielka 
szkoły podstawowej nr 26, bezpartyjna.

2. Kozłowski Stanisław — ślusarz PKP, 
członek PZPR.

3. Turtoń Wacława — robotnica Poznań­
skiej Wytwórni Papierosów, członek 
PZPR.

Okręg Wyborczy nr Id
KANDYDACI NA RADNYCH:

1. Wołniewicz Zygmunt — sekretarz Pre­
zydium MRN, członek PZPR.

2 Pluta Maria — robotnica Zakładów ma. 
J. Stalina W-8, bezpartyjna.

S. Szalek Franciszek — kierownik Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej Prezydium 
MRN, członek PZPR.

4 Kujawa Leon — stolarz Poznańskiej Fa­
bryk] Mebli, bezpartyjny.

5. Rutkowski Zdzisław — ślusarz, racjona­
lizator Poznańskiej Fabryki Maszyn i 
Aparatów, bezpartyjny.

6 Gwizdowski Adam — lekarz Miejskiego 
Szpitala Ortopedycznego, bezpartyjny.

7. Słowiński Jerzy — technolog Zakładów 
im. J. Stalina W-8. bezpartyjny.

8. Lisiecki Stanisław — maszynista pa- 
Towozowy PKP. bezpartyjny.

9. Kogut Bogusław — literat, zastępca prze 
wodniczącego Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów — członek Zarządu 
Głównego Związku Literatów, członek 
PZPR

10. Kroll Edmund — odlewnik parowozowni 
towarowej PKP bezpartyjny.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. Nowak Józef — ślusarz PKP, członek 
PZPR.

2 Sałata Mieczysław — robotnik Oddziału 
Drogowego PKP, członek PZPR.

3 Przybysz Pelagia — pielęgniarka Szpitala 
Ortopedycznego, bezpartyjna.

Okręg Wyborczy nr 11
KANDYDACI NA RADNYCH:

1. Dutkiewicz Zofia — robotnica Poznań­
skich Zakładów Środków Odżywczych, 
bezpartyjna. '

2. Taberski Stanisław — piekarz Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Piekarnicze­
go, członek PZPR

3. Kawarski Andrzej — frezer Zakładów
Mechanicznych Tworzyw Sztucznych, ber. 
partyjny. . x

4. Czajkowski Tadensź — elektromonter 
wiceprzewodniczący rady poddziałowej 
Zakładów im. J Stalina — T. M.. bez­
partyjny

5. Krzysztofiak Kazimierz — samodzielny 
rzemieślnik, bezpartyjny

6 Matyja Genowefa — kierownik Przed­
szkola nr 44, bezpartyjna

7. Nowak Jan — monter samochodowy, 
przodownik pracy Przedsiębiorstwa 
Transp. Samochód. „Łączność’’ członek 
ZSL.

8. Zimniak Stanisław — stolarz Spółdzielni
Przemyślu Ludowego i Artystycznego 
członek PZPR

9. Sierżęga Helena — robotnica Chemicznej 
Spółdzielni Pracy ..Guma", bezpartyjna.

10. Konieczny Narcyz — robotnik Zakładów 
Mechanicznych Tworzyw Sztucznych, 
bezpartyjny.

KANDYDACI z 
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. Patau Tekla — kierowca samochodowy 
Przedsiębiorstwa Transportu Samochodo­
wego .Łączność” bezpartyjna.

2. Kosmowska Zofia. — robotnica Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy ..Guma’ bezpar­
tyjna.

3 Ćofta Bogdan — robotnik Poznańskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budowla­
nego — Baza Transportu, bezpartyjny.

Okręg Wyborczy nr 12
KANDYDACI NA RADNYCH:

1. Labijak Józef — chłop małorolny, bez­
partyjny

2. Drews Roman — dr. profesor Akademii,
Medycznej, bezpartyjny.
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Knoll Aleksander — oficer Wojska Pol­
skiego.
Porołniczak Stanisław — robotnik Zarzą­
du Budowlanego nr 15, członek PZPR. 
Ratajczak Stefania — nauczycielka Li­
ceum Ogólnokształcącego nr 4, członek 
PZPR.
Babendieh Henryk — dziennikarz — 
RSW „Prasa”, członek SD.
Goćwiński Edmund —- działacz katolicki. 
Małecka Alina — robotnica Rejonowej 
Tuczami Drobiu w Junikowie, bezpar­
tyjna.
Tomaszewski Edmund — ślusarz Zakła­
dów im. J. Stalina W-4, bezpartyjny. 

Jóźwiak Maria — robotnica Poznańskiej 
Wytwórni Papierosów, bezpartyjna.

' KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1,-ewa.ndowski Józef — murarz Zarządu 
Budowlanego nr 15, członek PZPR. 
Jńngst Władysław — inżynier-mechanik, 
kierownik Zakładów Lotnictwa Sporto­
wego, bezpartyjny.
Garsztka Antoni — robotnik Zakładów 
im. J. Stalina W-3. bezpartyjny.

Dzielnica Jeżyce 
Okręg Wyborczy nr 13

KANDYDACI NA RADNYCH:
Ryński Władysław — zastępca przewod­
niczącego Prezydium MRN, członek 
PZPR.
Hencowa Maria — robotnica Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej, członek PZPR. 
Nowaczyk Marian — kierownik Oddziału 
Drogowego Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, członek PZPR. 
Walczak Zdzisław — pracownik Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, 
członek SD.
Weber Irena — robotnica, przodownica 
pracy Pozn. Zakł Przem. Odzież, im. 
Komuny Paryskiej, członek PZPR. 
Dembińska Aniela — robotnica, przo­

downica pracy Pozn. Zakł. Przem. Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej członek 
PZPR.
Koralewski Zygmunt — księgowy Zarzą­
du Wojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, członek ZSL.
Gawełek Regina — robotnica Pozn. Zakł. 
Przem Odzież im. Komuny Paryskiej, 
bezpartyjna.
Czekała Lech — elektromonter Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, 
bezpartyjny.
Swoboda Józef
Przedsiębiorstwa 
członek PZPR.

ślusarz Miejskiego 
Komunikacyjnego,

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH: 

Jaśkowiak Franciszek — zastępca dyrek­
tora Przedsiębiorstwa Targów i Wystaw, 
członek SD.
Sibernn Zbigniew — robotnik Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych, bezpar­
tyjny.
Sobkowiak Kazimierz — kierowca samo­
chodowy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, bezpartyjny

Okręg Wyborczy nr 14
KANDYDACI NA RADNYCH:

Wasilewska Janina — przewodnicząca 
rady zakładowej Poznańskich Zakładów 
Obuwia, członek PZPR
Stańko Zygmunt — komendant Miejskiej 
Komendy Milicji Obywatelskiej. 
Kanikowska Władysława — mistrz spor­
tu. bezpartyjna.
Sikorski Tadeusz — formierz, przodow­
nik pracy Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych, członek PZPR. 
Wciślak Wiesław — główny inżynier 
Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych. członek PZPR.
Wieczorek Aniela — robotnica Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego ,,Gopla­
na’ bezpartyjna.
Cebnłski Zdzisław — frezer, przodownik 
pracy Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych, członek PZPR 
Rromberek Stefania -^ robotnica Zakła­
dów Graficznych im M Kasprzaka, bez­
partyjna.
Kołodziejczak Czesław — oficer Woj­
ska Polskiego.
Holderny Władysław — kierowca samo­
chodowy Poznańskich Zakładów Wy­
robów Korkowych, bezpartyjny.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1 Jaroszyk Anna — robotnica Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Cukierniczego „Go- 
plana'*. członek PZPR

2 Jabezyński Józef — ślusarz. Zakładów 
Motoryzacyjnych członek PZPR.

3 Tnręnła Stanisław — elektromonter Po­
znańskich Zakładów Silników Elektrycy, 
nych, członek PZPR

Okręg Wyborczy nr 15
KANDYDACI NA RADNYCH:

1. Krysztofek Jan — dyrektor Woj. Zarzą­
du Budowlanych Przedsiębiorstw Powia­
towych. członek PZPR.

X Gawęcki Kiudmłerr. — rektor Wyższej 
Szkoły Rolniczej, bezpartyjny

3. Jaśkowiak Zdzisława — robotnica Pozn.
7^ikładów Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana", bezpartyjna.

4. Kalinowski Tadeusa —■ artysta - pla­
styk, bezpartyjny.

5. Pawełkiewiejt Marian — drukarz Zakła­
dów Graficznych im. M. Kasprzaka, bez­
partyjny.

6. Sławiński Stefan — sekretarz Miejskie­
go Komitetu SD.

7. Kabura Bernard — spawacz Zakładów 
im. J. Stalina W-3, członek PZPR.

8 Zając Gabriela — robotnica Pozn. Zakł. 
Wyrobów Korkowych, bezpartyjna.

fl. Casselius Stefania —‘robotnica Prze­
twórni Mięsnej nr 8, bezpartyjna.

Hela rztsdn 3SSBHi
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wionych innym państwom 
europejskim prowadzi nie­
uchronnie, jak dowiodjo do­
świadczenie historyczne, do 
zaostrzenia stosunków pomię 
dzy nimi i w ostatecznym wy­
niku — do wojny. Tak było 
w przeddzień pierwszej woj­
ny światowej, kiedy utworzo­
no dwie przeciwstawiające 
się sobie koalicje militarne 
mocarstw.

Tak było w przeddzień drugiej 
wojny światowe), kiedy pod egi­
da Niemiec hitlerowskich utwo­
rzone zostało agresywne ugrupo­
wanie militarne, — przeciwsta­
wiało ono siebie Innym pań­
stwom, które w toku Uojny mu- 
siały połączyć swe siły dla od­
parcia agresji hitlerowskiej.

Aby uniknąć sytuacji, w któ­
rej Europa staje się periodycznie 
areną krwawych i niszczących 
wojen przynoszących narodom 
państw europejskich wielomilio­
nowe ofiary w ludziach i olbrzy­
mie spustoszenia- materialne, po- 
wstaje konieczność stworzenia 
takiego systemu bezpieczeństwa 
w Europie, którego uczestnikami 
byłyby wszystkie państwa euro­
pejskie bez względu na ich n- 
strój społeczny i państwowy.

Stworzenie takiego systemu 
ogólno-europejskiego bezpieczeń­
stwa zbiorowego zapewniłoby 
trwałą podstawę pokojowej współ 
pracy wszystkich państw euro­
pejskich i zagwarantowałoby im 
bezpieczeństwo ną rodowe przez 
przyjęcie zobowiązań przewidują­
cych regulowanie w drodze po­
kojowej powstających między ni­
mi rozbieżności, a w wypadku 
zagrożenia lub naruszenia pokoju 
— podejmowanie przeciwko agre-

sorom wspólnej akcji, w tym 
również kroków militarnych.

Stworzenie w Europie skutecz­
nego systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego opartego na wspólnych 
wysiłkach wszystkich państw eu­
ropejskich ułatwiłoby uregulowa­
nie problemu niemieckiego. Usu­
nięta zostałaby w tym wypadku 
istniejąca obecnie zasadnicza 
przeszkoda na drodze do przywró­
cenia jedności Niemiec, która to 
przeszkoda znajduje- wyraz w pla­
nach przekształcenia Niemiec za­
chodnich w państwo military- 
styczne 1 wciągnięcia ich do agre­
sywnych ugrupowań militarnych.

Aby ułatwić osiągnięcie odpo­
wiedniego porozumienia między 
państwami zainteresowanymi,
Związek Radziecki wniósł na po­
czątku br. podczas berlińskiej 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych ZSP.ft, USA, Anglii i 
Francji propozycje dotyczące pod­
stawowych zasad „układu ogólno­
europejskiego o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie". Propozy­
cje w sprawie stworzenia w Euro­
pie systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego zostały przyjęte z aproba­
tą przez szereg państw europej­
skich. Znalazły one również po­
parcie szerokich kół społeczeń­
stwa zarówno w tych państwach 
europejskich, których rządy jesz­
cze nie zajęły stanowiska wobec 
idei bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, Jak i w tych państwach, 
których rządy odmówiły poparcia 
wysuniętych propozycji.

Dotychczas, Jak wiadomo, nie 
udało się doprowadzić do ko­
niecznego porozumienia między 
zainteresowanymi krajami w tej 
ważnej sprawie. Tymczasem inte­
resy zapewnienia bezpieczeństwa 
narodów europejskich wymagają, 
by rozwój wydarzeń w Europie 
nie wszedł na zgubną drogę

Nasi kandydaci
C zesław Szpurka zna smak 

bezrobocia i tułaczki za
Chlebem. Jako młody absol­
went Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego nie 

linógł w 1933 roku znaleźć 
pracy. Zarząd Gminny w 
Krzemieniewie dawał mu z 
łaski dorywcze zatrudnienie. 
Poparcie? Dla syna fornal­
skiego, który z wielkim wy­
siłkiem i trudem „wdrapał 
się” po drabinie społecznej

Czesław Szparka

do warstwy inteligencji, by­
łoby to zbyt wielkim szczę­
ściem

Z tułaczki po Lubelszczyż- 
nie i hitlerowskich obozach 
wrócił Szpurka do rodzinnej 
wioski, by tu nieść oświatę 
do mieszkań swoich znajo­
mych, uczyć dzieci kolegów, 
dawniejszych towarzyszy za­
baw z ławki szkolnej, poma­
gać ludziom w codziennym 
trudzie, w tworzeniu lepsze­
go życia. Radośniejszych dni.

Nie tylko wieś przyjęła go 
z radością, ale cała gmina. 
Mając do niego pełne zaufa­
nie. powołała go na przewo­
dź iczacego Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowe! w Krze-

nńenlewie na okres 1948—50. 
Przez cały czas działalności 
Gminnej Rady Narodowej 
Szpurka szczególnie trosz­
czył się o sprawy oświaty i 
kultury. Dużo też serca wło­
żył w budowę nowej szkoły 
w rodzinnej wiosce. Jego mło 
dzieńcze marzenia o słonecz­
nym, dużym budynku, co­
dziennie rozbrzmiewającym 
gwarem dzieci, mogły się 
zrealizować dopiero w Polsce 
Ludowej.

Nad gromadą domów, roz­
siadłych w dolinie, góruje 
dziś w Krzemieniewie nowa 
szkoła, jak symbol nowych 
czasów, które wymagają od 
ludzi pracy, serca i wiedzy. 
Kierownika tej szkoły Cze­
sława Szpurkę znajdziemy 
najczęściej w nowym budyn­
ku szkolnym, w dobrze za- 
opatrzonym gabinecie biolo­
gicznym lub fizycznym.

Z tego przywiązania do 
wsi i dotychczasowej pracy 
dla jej dobra znają Czesła­
wa Szpurkę chłopi powiatu 

Ileszczyńskiego, a szczególnie 
mieszkańcy gminy Krzemie­
niewo. Na ostatnich zebra­
niach wiejskich wysunęli je­
go kandydaturę na radnego 
wojewódzkiego.

— Bo to jest nasz człowiek, 
oddany naszej sprawie, spra­
wie lepszego życia na wsi — 
słyszeliśmy od wielu chło- 
oów wioski.

Zajrzyjmy do nauczyciel­
skiego gabinetu kandydata 
z Drobnina.

— Najważniejsze dla mnie 
jest ożywienie ruchu świetli­
cowego. Na naszym terenie 
świetlica źle pracuje. Do tej 
pracy trzeba będzie włączyć 
siły nanczycielskie. a równo­
cześnie dbać o lepsze wa­
runki bytowe dla świetlico­
wych etatowych. My, nauczy 
ciele, zdajemy sobie sprawę 
7. ważności świetlicy, która 
ma pomóc młodzieży w n- 
trwaleniu zdobytej w szkole 
wiedzy i w zdobywaniu no- 
wvch wiadomości.

*• 10. Rymankiewic® Stefan — robotnik Po­
znańskich Zakładów' Obuwia, członek 
PZPR.

11. Resler Stefania — robotnica Drukarni 
Biletowej, członek PZPR.

12. Taranda Adam — inżynier Biura Pro­
jektów Wodno-Melioracyjnych, bezpar­
tyjny.

KANDYDACI
NA ZASTĘPCÓW RADNYCH:

1. Dąbrowska Maria — chłopka małorolna, 
bezpartyjna.

2. Wasilewski Wincenty — kierownik Od­
działu Miejskiego Zarządu Poczty, czło­
nek SD.

wskrzeszeni* miłitaryzrae 
mieckiego 1 tworzenia w Europie 
przeciwstawnych sobie militar­
nych bloków państw, lecz na dro­
gę stworzenia systemu bezpie­
czeństwa ogólnoeuropejskiego o- 
partego na uwzględnieniu słusz­
nych interesów wszystkich państw 
Europy, wielkich 1 małych.

Opracowane na konferencjach 
londyńskiej 1 paryskiej plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego 1 wciągnięcia zrerallita- 
ryzowanych Niemiec zachodnich 
do uprupowań militarnych nie 
mogą nie skomplikować sytuacji 
w Europie. Realizacja tych pla­
nów nieuchronnie spowoduje za­
ostrzenie stosunków wzajemnych 
między państwami europejskimi, 
wzmożenie wyścigu zbrojeń i zna­
czny wzrost ciężaru wydatków 
wojskowych ponoszonych przez 
narody europejskie. W związku z 
tym będzie rzeczą zupełnie natu­
ralną, jeżelf miłujące pokój naro­
dy europejskie zmuszone będą 
podjąć nowe kroki w celu zapew­
nienia swego bezpieczeństwa.

Aby zapobiec powstaniu takiej 
skomplikowanej sytuacji w Euro­
pie wzmagającej niebezpieczeń- 
stwę wojny, należy podjąć wszel­
kie kroki, które mogłyby się 
przyczynić do ustanowienia syste­
mu bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie i tym samym do zmniej­
szenia napięcia w stosunkach 
m iędzy na rodowych.

Wychodząc z tego założenia, rząd 
radziecki uważa, że powstała ko­
nieczność zwołania bez dalszej 
zwłoki konferencji wszystkich 
państw europejskich, które zechcą 
wziąć w niej udział oraz Stanów 
Zjednoczonych w sprawie ntwo­
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Uznając, że szczególną odpo­
wiedzialność za utrzymanie mię­
dzy narodowego pokoju 1 bezpie­
czeństwa ponoszą państwa — sto­
li członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, rząd radziecki uważa 
za pożądane, aby Chińska Repu­
blika Ludowa wysłała na tę kaas- 
ferencję swego obserwatora.

Rozumie się samo przez się, *e 
każde państwo — uczestniczące w 
wymienionej konferencji — po­
winno mieć możność zgłaszania 
propozycji, które uważa za ko­
nieczne w związku z omawianą 
sprawą.

Rząd radziecki proponuje, 
aby konferencja taka zwołana 
została 29 listopada br. w Mo­
skwie lub w Paryżu.

Odraczanie zwołania takiej 
konferencji byłoby niecelowe, 
ponieważ od grudnia w nie­
których krajach europejskich 
rozpocznie się dyskusja nad 
sprawą ratyfikacji układów 
paryskich.

Ratyfikacja taka w poważ­
nym stopniu skomplikowała­
by całą sytuację w Europie i 
podważyłaby możliwość ure­
gulowania nierozwiązanych 
problemów europejskich, a 
przede wszystkim problemu 
niemieckiego. Z propozycją 
zwołania 29 listopada w Mo­
skwie lub w Paryżu konferen­
cji ogólnoeuropejskiej w spra­
wie utworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie zgadzają się równi® 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i rząd Republiki Cze­
chosłowackiej, z którymi rząd 
radziecki przeprowadził od­
powiednie konsultacje.

Anologiczne notv wystoso- 
wane zostały przez feąd ZSRR 
do wszystkich państw eur<£ 
pejskich. z którymi ZSRR 
utrzymuje stosunki dyploma­
tyczne. Związek Radziecki 
wychodzi z założenia, że 

.•'‘roszenie państw europcj- 
kich, z którymi ZSRR nie u- 

t-zymuje stosunków dyploma- 
tr^cznych. wystosować by mo* 
gły rządy Francji. Anglii lub 
Stanów Zjednoczonych, utrzy­
mujące stosunki dyplomatycz­
ne z tymi kra jami , .

Rząd radziecki bedne 
wdzięczny rządowi francu­
skiemu za udzielenie mu in­
formacji co do udziału rządu 
francuskiego we wspomnia­
nej konferencji ogólnoeuro­
pejskiej.
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PONIEDZIAŁEK 
Gertrudy, Alberta

Słońce w.: 6,56
15,45 i 
21.06 
12,01 i

Księżyc w.

Księżyc w.:
z.:

WTOREK
Edmunda

Słońce w.: 6,58 ,
15,43
22.24
12.24 i

W nocy początkowo pogod­
nie, później pochmurno i de­
szcze. W ciągu dnia zachmu­
rzenie duże. chwilami opady 
i tylko częściowo większe 
przejaśnienia. Temperatura 
minimalna w pobliżu 0 st. C.,
maksymalna około +11 st. C. >i

W świadczeniach na SFOS z 
terenu gnieźnieńskiego wyróżniły 
się następujące zakłady: Cukrów 
nia, Gnieźnieńskie Zakłady Gar­
barskie, MPRB, MPGH nr.l i 2, 
Zakłady Rybne, Gnieźnieńskie 
Zakłady Gastronomiczne, Za­
kład Sieci Elektr., Spółdzielnia 
„Lęchia" oraz zespoły aktorskie 
Teatru Państwowego.

ZEiwzia
Chłopi gromady Góra, Zalesie, 

Łobzowiec i Brzostów w gminie 
Jaraczewo dla uczczenia powo­
łania gromadzkich rad narodo­
wych przygotowali i oddali do 
użytku budynek przeznaczony na 
siedzibę prezydium GRN. Czyn 
ten przyniósł państwu około 6 
tysięcy złotych oszczędności. Na 
wyróżnienie zasługują inicjato­
rzy Władysław Szymkowiak, Wil­
czyński i sołtys gromady — Wa­
wrzyniak. (Gier)

Przykład z Łuszczanowa
Już na parę dni przed gro­

madzkim zebraniem w Lusz- 
ezanowie (pow. Jarocin) sły­
chać było na wsi, że dotych­
czasowy sołtys Rosiejka szu­
ka różnych dróg, żeby się do­
stać do przyszłej rady.

— Wygodnie chce się urzą­
dzić ten pijaczyna! — mówio­
no w sklepie i przed szkołą, 
kiedy poschodzili się chłopi 
i rozprawiali o zbliżających 
się wyborach. — Ale to się 
nie uda.

—• Jest kilku ludzi w groma 
dzie, którzy chcieliby mieć 
takiego „radnego". Byłby on 
najwygodniejszy dla kułaków 
i ich popleczników, gdyż lubi 
zaglądać do kieliszka, no, a z 
takim zawsze łatwo „ubić in­
teres".

Oprócz Stanisława Rosiejki 
na miejsce w przyszłej Gro­
madzkiej Radzie Narodowej 
liczył także Józef Kmieć, o 
którym cała wieś mówi, że je­
szcze nigdy nikomu nic dobre 
go nie zrobił, a do wykonania 
obowiązków wobec państwa
stale trzeba go popędzać. Tak ' sypnęły się docinki i uwagi, 
jak on, niczym też nie przy- że tacy dbaliby tylko o swoje 
służył się gromadzie Włady- : interesy.
sław Cios i Stanisław Janko- ! Teraz wzięli sprawę wysu- 
wski. ■ wania kandydatów w swoje

Godnie uczczą chłopi wielkopolscy Mbrnęłu * 
dzień i grudnia > ' ’ ’

Powołanie gromadzkich rad • bowiązania indywidualne. An J
narodowych ludność wiejska 
wita zobowiązaniami. M. in.

toni Maciejewski dostarczy 
ponadobowiązkowo 4 bekony, ... __

chłopi gromady Sokołowo Bu- Kazimierz Majewski — 2 be- J Gromada ta otrzymała 2500 zł 
dzyńskie (pow. Chodzież) po- ikony, Wilhelm Klon oraz: nagrody za wzorowe wykony- 
stanowili uporządkować teren i Paweł Klon — po 1 bekonie ' wanie obowiązków wobec pań 

i 500 1 mleka.
Chłopi gromady Gołijia Wiel

wokół siedziby gromadzkiej 
rady narodowej, wysypać żwi-
rem 2 km drogi prowadzącej j ka (pow. Rawicz) oczyszczą w 
do stacji kolejowej, oczyścić czynie społecznym 400 m bie- 
główny rów odpływowy. Na j żących rowu oraz zbudują par 
tymże zebraniu wystąpił ró- ; kan wokół szkoły.
wnież brygadier połowy miej­
scowego PGR-u — Brunon 
Michor, który zapoznał lud-
ność wsi z zobowiązaniami za ; czewnego.
łogi gospodarstwa. Powiedział j Na zebraniu w, Belęcinie 
on: „Naprawimy podłogę i j (pow. Wolsztyn) chłopi posfca- 
drzwi w świetlicy wiejskiej i no wili wykonać oplotowanie 

Sokołowie dopomożemy • wokół siedziby nowej groma-
przeprowadzić prace porząd­
kowe w sąsiedztwie lokalu 
GRN".

Wielu chłopów podjęło zo-

Wykonaii
plan

Rawickle Zakłady FTze- 
li mysłu Terenowego i Mate- 
' riałów Budowlanych wyko- 
' nały plan produkcyjny za 
{ październik w 113,3 proc, 
ę Przyczyniła się do tego za- 
) łoga cegielni w Sawinach,
! Dłoni i Miejskiej Górce o- 
! raz beto-nłamie w Miejskiej 
> Górce, Lesznie, Włoszako- 
! wicach i Jutrosinie. Nie do 
' pisały natomiast cegielnie w 
j Ttozsiępniewie i Ryczkowie. 
j (wt)

Oni także zabiegali różnymi i ręce uczciwi ludzie z groma- 
sposobami o poparcie, o zna- j dy. Poprosił o głos miejscowy 
lezienie takich, którzy wysunę > dróżnik — Ostojski.
liby ich kandydatury do Rady, 

jakoś jednak nie było ku
temu chętnych.

Na zebraniu usiedli więc ci 
wszyscy razem z zamiarem 
wzajemnego popierania się i 
wysuwania jeden drugiego. 
Zgłoszona przez nich kandy­
datura Rosiejki nie spotkała 
się jednak z oklaskami. Za­
miast nich padły z sali głosy: 
— Do diabła z takim radnym!

— Po co go do Rady? Żeby 
tylko pił i innych rozpijał?

— Zrobił dla gromady tyle, 
co kot napłakał! — rzeki ktoś 
wesoło.

Skrytykowano także Rosiej- 
kę za' karygodny wprost sto­
sunek do potrzeb szkoły w Łu 
szczanowie. Nadchodzi zima — 
a do tej pory szkoła nie ma 
porąbanego drzewa. Sołtysa 
nic to nie obchodzi.

Chłodno przyjęto też trzy 
dalsze kandydatury, zgłoszone 
przez dobrane grono. Z sali

Na kandydatów do GRN 
wysunięto tu m. in. C. Gnd- 
kowiaka, A. Mroza i Fr. Łą-

dzkiej rady
Wielka Wieś (pow. Kroto­

szyn) podlegała dotychczas 
Prezydium GRN w Kargou.de, 
które to prezydium od daw­
na obiecuje chłopom Wielkiej 
Wsi, naprawę dachu świetlicy 

i przez dostarczenie odpowie- 
/ : dniej ilości papy i smoły. Chło 
! i pi przygotowali już sposobem 
;! gospodarczym zieleniec, ale 
1' obiecanego przydziału mate- 
! i riałów budowlanych dotych- 
i i czas nie otrzymali.
1 , Chłopi na zebraniu w Wieł- 

i kiej Wsi stwierdzili: — Do ra-
1, dy gromadzkiej w Kopanicy 

wybrać musimy takich rad­
nych, którzy wykażą większą 
niż dotychczas dbałość o na­
sze potrzeby. — Kandydatami 
zostali — dotychczasowy sołtys 
Józef Kwiatkowski, średnio­
rolny chłop Franciszek Dzio- 
cha oraz kierownik szkoły Jan 
Wasilewski.

— Nasza wieś — mówił — 
ma wielu dobrych ludzi i jest 
kogo wybierać. Trzeba nam w 
Radzie takich, którzy będą się 
starać o to, żeby już jak naj­
prędzej było u nas światło e- 
lektryczne. żeby gromada o- 
trzymała cement, cegłę, wap­
no na chlewy i obory. Dobrym 
radnym, to byłby Feliks Ma­
rek z naszego GOJM-u. Ten już 
nieraz nam pomagał i dla nas 
pracował, to i w Radzie też bę 
dzie o nas myślał. A o takich 
ludzi przecież nam chodzi.

Ostojskiemu przyznano słu­
szność. Poparły go głosy z 
sali.

Z kolei zebrani wysunęli 
drugiego kandydata, którego 
nazwisko również przyjęto o- 
klaskami. Jest nim chłop cie­
szący się powszechnym zaufa­
niem gromady — Feliks Bart­
kowiak. Takim samym zaufa­
niem i szacunkiem cieszy się 
zaproponowany do Rady Bro­
nisław Wos.

Spaliły na panewce próby 
Rosiejki i popierającej go 
trójki. Wieś wybrała ludzi, 
którzy zasługują na zaufanie.

Duża była frekwencja na 
zebraniu w Wiosce — przodu­
jącej wsi gminy Jabłonna.

stwa. Pieniądze te przeznaczo­
no na urządzenie świetlicy. W 
dyskusji przemawiało ■wielu 
chłopów. Rolnik Ratajczak 
stwierdził, że braki w zaopa­
trzeniu masarni GS w Jabłoń 
nej wynikają m. in. z powodu 
niewykonywania przez chło- 
pó.w z Boruj i Nowej i Jabłon­
nej dostaw żywca. Na kandyda 
ta do rady gromadzkiej zgłosił 
on sołtysa Karola Gracza, któ 
ry potrafi zawsze mobilizo­
wać całą gromadę do wykona­
nia obowiązkowych dostaw.

(Na podstawie koresponden­
cji .1. N., Wt., HB i kh>.

------- --------------

A wyjście jest.„
Z Cielczy do Jarocina autobu­

sem PKS dojeżdża codziennie 
do pracy wielu ludzi, a młodzie­
ży do szkól. Korzystają oni z 
biletów miesięcznych. Mają je<3* 
nak kłopoty z nabywaniem tych 
biletów.

Pomimo posiadania wszelkich 
uprawnień i potrzebnych za­
świadczeń obsługa autobusu nie 
sprzedaje biletów miesięcznych, 
oświadczając, że należy je na­
bywać tylko w Ekspozyturze 
PKS w Ostrowie — odległej o 
kilkanaście kilometrów.

Wydaje nam się, że Ekspozy­
tura powinna przyjść z pomocą 
swoim pasażerom. To nie jest 
trudne. Wystarczy ustalić jeden 
dzień sprzedaży biletów’ i wyde­
legować na ten dzień swego pra­
cownika z Ostrowa do Cielczy, 
by wszelkie formalności sprze­
daży biletów miesięcznych zała­
twia! na miejscu. W. Glernacki 

korespondent

W cieniu dziesięciu komisji
— Kolego, znów sporzą­

dziliście listę wypłat na kar­
cie obiadowej. Panno Aniu., 
czy te ankiety muszą ko­
niecznie leżeć razem z ra­
chunkami za marchew? Ko­
lego, proszę na drugi raz 
uważać: zamiast raportu 
keksowego przysłaliście mi 
wczoraj komplet bibułko­
wych, serwetek...

Gdyby zdania te wypowia­
dał dyrektor biura Kolejo­
wych Zakładów Gastrono­
micznych w Krotoszynie, 
nie siedząc przy biurku, 
lecz stojąc na jednej nodze 
między regałem z aktami a 
wieszakiem — pracownicy 
biura wcale by się nie zdzi­
wili.

» Siedmiu, ludzi, którzy od, 
trzech lat pracują w poko­
ju o wymiarze S,85%S,1O 
metra, zdołało się przyzwy­
czaić do warunków szczyto­
wego zagęszczenia. W takiej 
dżungli rąk, piór, ołówków, 
nóg, rachunków i listów —

Z uznaniem przyjęli chłopi 
pracujący zwiększoną 'przez 
państwo pomoc'dla rolńictwa. 
Świadczy o tym poważny 
wzrost ich aktywności polity­
cznej i produkcyjnej. Pomoc 
ta przyniosła już poważne o- 
siągnięcia gospodarcze — le­
psze urodzaje, postęp w hodo-

Rolniku
województwa
poznańskiego

Co zmieniło się w okresie
X-lecia w życiu Twojej ro­
dziny i Twojej gromady?

Jakie są Twoje plany na 
najbliższą przyszłość, co za­
mierzasz robić, żeby pod­
nieść na jeszcze wyższy po­
ziom swoje gospodarstwo?

Oto pytania konkursu, który 
ogłasza Redakcja Audycji dla 
Wsi Rozgłośni Poznańskiej Pol­
skiego Radia.

Między uczestników konkursu 
wylosowane zostaną wartościo­
we nagrody, jak np.:

prosiaki, cielęta, nawozy sztucz 
ne, naczynia kuchenne, sprzęt go 
spodarczy i nagrody książkowe.

Odpowiedzi należy przesyłać do 
25 listopada br. pod adresem: — 
„Polskie Radio" — Poznań, ulica 
Strusia nr 10 — z dopiskiem: — 
„Konkurs Redakcji Wiejskiej".

KVITI/RALMV
Mieszkańcy Gniezna proszą 

swój Państwowy Teatr o konty­
nuowanie przedstawień komedii 
Aleksandra Fredry — „Śluby 
panieńskie", gdyż nie wszyscy 
jeszcze zdążyli ją zobaczyć. (EŚ)

o pomyłkę nie trudno. Łat­
wo np. pomylić interesenta 
z dyrektorem. Dla jednego 
i drugiego brak miejsc sie­
dzących.

Owszem, były próby zli­
kwidowania kłopotów loka­
lowych biura. Dziesięć ko­
misji (m. in. DOKP z Po­
znania i Inspektoratu Pra­
cy w Jarocinie) dogłębnie 
prze a nalizowalo zagadnie­
nie, stwierdzając anormal- 
ność warunków pracy. Na 
tym słusznym stwierdzeniu 
zakończyła, się działalność 
wszystkich dziesięciu komi­
sji.

Ale kłopoty pracowników 
biura trwają nadal. Wiemy, 
że DOKP potrafiła rozwią­
zać już niejedną bolączkę 
swych pracowników. Sądzi­
my więc, że na zlikwidowa­
nie kłopotów biura KZG w 
Krotoszynie też przyjdzie 
kiedyś k od e j.

MIK

Kredyty pańsłwowe 
produkcja rolna 
dochody chłopów

wli. Dzięki wydatnej pomocy 
państwa, które w br. przezna­
czyło 83 tys. zł pożyczki na 
rozwój hodowli bydła rasowe­
go, stale zwiększa się w po­
wiecie leszczyńskim produ­
kcja zwierzęca. Z kredytów 
skorzystało wielu chłopów, a 
St. Łaszczyński z Robczyska, 
M. Jórga z Wijewa i T. Ur-. 
bańczak z Urbanowa — otrzy­
mali za wzorową hodowlę by­
dła zarodowego premie. pie­
niężne. Łącznie 340.500 zł wy­
datkowano na kredyty krótko 
terminowe dla chłopów indy-. 
widualnych, którzy w ten spo 
sób zakupili 227 macior hodo­
wlanych.

Wzrost hodowli pociąga o- 
czywiście za sobą zwiększenie 
produkcyjności zwierząt ho­
dowlanych. Np.*St. Przybył z 
Dąbcza odstawił ponad plan 
4.300 Itr. mleka oraz 1.092 kg 
żywca. Tylko w roku bieżą­
cym wychował on 5 cieliczek, 
16 świń oraz 60 kur, odstawia­
jąc przy tym 180 kg jaj. Śre­
dniorolna chłopka M. Ławni­
czak z Lasocie dostarczyła do 
punktu skupu 6500 Itr. mleka 
i 3 bekony ponad plan oraz 
sprzedała państwu 40 kg weł­
ny merynosowej, zwiększając 
równocześnie dochody ze swe­
go gospodarstwa. (R)

Można się wiele nauczyć
w zakresie
hodowli i uprawy

Z dniem 15 bm. Powia­
towy Zarząd Rolnictwa w 
Rawiczu rozpoczyna szko­
lenie w ramach upowszech­
nienia wiedzy rolniczej. 
Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnych szkolić się będą 
w dwóch zespołach: hodow­
ców i uprawowców. Wykła­
dowcami będą agronomowie 
POM-ów.

Natomiast dla gospodarzy 
indywidualnych szkolenia 
z zakresu a gro- i zootechni­
ki prowadzić będą agrono­
mowie: PZR. POM-ów.
PGR i nauczyciele szkół 
rolniczych. (wt)

Przestroga
dla kierowców

Mimo licznych ostrzeżeń zda­
rzają się jeszcze kierowcy, któ­
rzy w stanie nietrzeźwym pro­
wadzą pojazdy mechaniczne.

Np. kierowca Franciszek Mich­
nik z Wągrowca spowodował wy 
padek; wjechał na wóz konny. 
Straty, których przyczyną był 
nietrzeźwy kierowca, wynosiły 
1000 zł.

Prezydium PRN decyzją swą, 
cofnęło Michnikowi pozwolenie 
na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych na okres 3 lat.

(Kdw)

Pracownicy poszukiwani_____
Wykwalifikowanych brukarzy na wyjazd przyj- : 
mie do pracy Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych. Płaca wg Katalogu Norm. Die- , 
ty zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje' Dział: 
Zatrudnienia Przedsiębiorstwa Poznań, ul Ur-: 
banowska 1. 37607g i

Nieruchomości Sprzedaż
Domów, domków z ogrodami, 
polnymi mieszkaniami w mie 
ście lub duże) wsi spiesznie 
poszukuje: Otręba. Jarocin. 
Kilińskiego 2. 36747g

Domek 2 pokoje z kuchnią. 
4 morgi ogrodu k/Poznanta 
sprzedam informacje. Poz- 
”ań, Czerwonej Armii 10 
m _1 _ 37395?
Kamienice komfortowe */» 
część 45.000 zł. na Łaza­
rzu, domek trzypokojowi’ przy 
Poznaniu. 35.000 zł parcelę 
735 m! na Górczynie 32.000

sprzeda Nowak, Poznań,
Wyspiańskiego 16. 37531g

Sadzonki winorośli, wczesne I 
odmiany poleca Szymań 
ska. Trzemeszno Aleja 4

___ 37248g
Pasy pędne gumowo-parcia 

ne oraz parciane, do 5-wkłari 
kowych. w długościach do 
20 mb szerokości 5—40 
cm. specjalnie dla rolników 
dostarcza' „REPRODUKT" 
Zabrze, ul Szczęść Boże 10 
Telefon 31-09^_______ L2182

rzai półsznry kompletne. 
:e, uzdy wyjazdowe i sta­
nę, taśmy pociągowe gu- 
wo - parciane dostarcza: 
eprotfukł" Zabrze u!. 
:?eść Boże 10 telefon

Kupno______
7esarki. budziki, na części 
*upuję Poznań Dzierżyńskie
?? 39 m 2__ _37109s
Pianina kupuje: Magazyn For 
łopianów, Poznań, Czerwonej 
Armij 39 — w podwórzu
__________ __________ 37433g
gabardynę brązową kupię. 
Oferty Biuro ogłoszeń. Świer- 
S?!l!^kiego 3, dla 37559g.

Pianino pierwszorzędne lub 
fretki lortepian kupię. Ofer- 
ń Biuro Ogłoszeń śwtercze- 
—d,a 37590g
Piec wu!kanizacy>nv komple 

knoię Ostrów Wikp ul 
wrocławska 31 Laskowski

Osław 37591®
Prerownlę frezv do drzewa 
kupię Poznań, plac Kolegia- 
e*i 14/15, m łfl. 3761Sg

k28S3
ńornód DKW w~dobrym sta 

sprzedam P^na\7„8„r,0o 
ta 131. m 7. 37323?

sprzedam

09

:nan
13

3-lampowe 
rynek

chód

,, Pionier" 
sprzedam 
Smolna 7

teplan najkrótszy model 
•zedam Poznan. i^ckow 
ego 29. m 7. 37480,,

Psa boks a 3-letniego. treso 
wanego lub j2 tygodniowego, 
-rrzedam Poznań ^1^'? 
cka 29 m 3._________ ’.f48bg
piec do centralnego ogrze­
wania etażowy craz motor 
elektryczny 5,5 Kw sprze­
dam Adres wska’f 
głoszeń, Świerczewskiego 3,

37483g.

Radie uniwersalne sprzedam. 
Poznań. Strzelecka 14, m
la. __________  37586g
Sprzedam kołdry puchowe 
Poznań. Gwardii ludowej 23, 
m 5. dzwonić 2 razy, od |
godz. 17—20.t_______3748 8g
Futro, łapki karakułowe, w 
dobrym stanie, sprzedam Po­
znań. Zupańskiego 2a m 25.

37500g
Radie ..Pionier" sprzedam. 
Poznań Łazarz., Szymbor- ( 
ska 12. m 10 Adamek.

ialanś (sżtance) dwuramien- 
ny śrubowy oraz rower 
damski, sprzedam Poznań. , 
Nowowiejskiego 9. m 3.

37556g!
Ledówke elektryczna „Bo- j 
scha" kompresorkową. sprze- i 
dam Poznań, Slaska 21

37593g I
Maszynę do szycia ..Singer" i 
z okrągłym czółenkiem sprze ( 
dam Poznań - Sołacz. Wiel­
kopolska m 3. 3759Sg
Radio „Aga" sprzedam Po­
znań Dzierżyńskiego 75. ra
I3a.___ _____________ j3760!?-
Sprzedam pierzynkę, 1.6GN 
1,20. Poznań Rokossowskie­
go 168, m 5 .376o45
Komplet maszyn do wytacza­
nia i szlifowania cylindrów 
samochodowych, zamienię na 
rewoiwerówkę o przelocie od 
25 mm lub na tokarnie 1 m 
toczenia oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
37602g.

______ Lokale _______
Rzemieślnik precyzyjny sa 
modzielny ooszukuje ładnego 
ooltoiu przv spokoinet rodzi 
nie.6 z utrzymaniem lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
"zewsk-egc* 3 dla 37438g 
Dwa pokoje T^kuchnia w Byd 
goszczy zamienię na podo­
bne w Poznaniu Oferty Bin- 
ro Ogłoszeń. SwierczewsKiego 
3 «« 373I2g.

Zarząd Oddziału NOT zawiadamia człon­
ków stowarzyszeń technicznych NOT, 
że zamówienia na

TERMINARZE TECHNIKA
na rok 1955 przyjmowane są w Oddziale 
NOT w Poznaniu, przy ul. A. Lampego 21 
w godz. od 8 do 15. 37242g

1 _________________ ______________________

OGŁOSZENIA DBOBNE~||
Pokój z kuchnią, przynależ- 
nośeiami. w śródmieściu, za­
mienię na dwa pokoje ‘ z ku­
chnią. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
37389g;_____ __________ '
Zamienię mieszkanie 2 poko­
je z kuchnią, łazienką, ogród 
kiem, 1 ptr., samodzielne, na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
37529g. ________________
Zamienię 2 bardzo duże po­
koje z przynależnościami w 
Lesznie trvnek) na pokój z 
kuchnią wzgl duży pokój 
w Poznaniu Óftrty Biuro 0- 
gloszeń Śwter-zewskiego 3. 
dla 37575g _________

Xawaler samotny poszukuje 
pokoju ewentualny remont 
przeprowadzę Adres wskale 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. nr 37606g

Praca_______  I
Pomoc domowa ootrzebna za I 
raz Piotrowski, fjoznań. Pię- i 
kna 43 (naprzeciw' Botaniku).

37528g|

Pomoc domowa z utrzyma j 
niem potrzebna zaraz. Poz 
nań Fredry 12. m 1.

37618gt

! Nauka
i Lekcji matematyki udziela:

Kaczmarek. Poznań, 23 Lu- 
i tego 11. 37600g

Kursy pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ul. Rokossow­
skiego 14. telefon 500-94.

37597g

Różne

Gospodyni z kwalifikacjami, 
do lat 50, potrzebna do le­
karza na wyjazd. Wynagro­
dzenie bardzo dobre. Zgło­
szenia Baszkowska. Poznań 
Słowackiego 55. od godz. 
16—20. 37510g

Gosposie z samodzielnym go­
towaniem do malej rodziny 
lekarza przyimę zaraz. Ło­
siowa, Poznań, Zeylanda 9, 
m .4. w niedzielę lub czwar­
tek od godz 15—19

375«5g

t
Po długich i etęikich 

cierpieniach zgasło serce 
w naszej ukochanej, śp

Marysieńce
Koźleckiej

1 w 3 wiośnie życia
Pogrzeb odbędzie się w 

ooniedziałek. 15 bm.. o 
godz 11 z kaplicy cmen 
tarnej Bożego Ciała na 
'■'eben

Z ogromnym żalem za 
nadamiaja 
37614g rodzice

Stroję, naprawiam fortepia­
ny. orzeprowadzam rekonstru 
keje, modernizacje, polero 
wanie fachowo i uczciwie 
D^ygas Poznań, Chudoby 15 
telefon 99-79. biegły sądowy 
r rzeczoznawca Izby Rzemie­
ślniczej 37294g

Posiadam koncesję na taksów 
kę samochodową, oczekuję 
propozycji Oferty Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 37544g.

Kołdry przerabiam nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań. 
Kwiatowa 8, m 14. 37550g

Tapłcerskłe prace korzystnie 
wykonuję po pracy zawodo- ! 
wej Zgłoszenia: Poznań. Mo- j 
stówa 3. m 8. 37514g !

Dnia II listopada 1954 
i zmarł w wieku lat 51

mój ukochany mąż, oj-
! ciec, dziadek i teść. śp.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek 15 bm 
o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
tona z dziećmi

57611g

PIAHIHA - FORTEPIAW V
;>raz wszelkie instrumenty muzyczne dęte, 
-myczkowe i akordeony — przeprowadza 

remonty, strojenie i polerowanie
----------ZAKUP I SPRZEDAŻ — — —
Spółdzielnia Pracy Instrumentarzy Muzy- 
znych „TON" Poznań, ul. Kraszewskiego 9b 

tel 517-96. K2787

Nowootwarty warsztat napraw 
maszyn przyjmie zlecenia od 
sektora oaństwowego i spół 
dzielczego. Falkiewicz. Poz 
nań. Mylna 32, tel 31-90.

37450g

Dachy pokrywa, naprawia i 
smołuje: Przedsiębiorstwo ro­
bót blacharsko dekarskich, 
Ignacy Mandowski, Poznań,’ 
ul. Grobla 3, tel. 34-69.

37605?

t-----------------------------

Dnia 11 listopada 1954 zmarf nagle długoletni pra­
cownik Katedry Chemii Nieorganicznej U. P., $p.

Edmund Gazeekż
Przez sumienne spełnianie swych obowiązków za­

skarbił sobie ogólny szacunek i sympatię.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 15,30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie
3762°g PROFESOR I WSPÓŁPRACOWNICY

+
Dnia 12 listopada 1954 zmarł śmiercią tragiczną 

nasz jedyny syn, śp.

Romon
uczeń ix ki. licealnej im. Paderewskiego

orzeżywszy lat 14.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm.. 0 aodz. 

10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
rodzice I rędzina

Pozjwń-Chartcwo, tekwfcka 10. 376l9g

Kargou.de


Ludzie o dwóch twarzach
Jł olożna zatrzymała się na 

drugim piętrze. To tu.
Zapukała. W otwartych 
drzwiach ukazała się starsza 
kobieta o zatroskanej twarzy 
1 pełnych niepokoju oczach.

— Ach, tn.pani! Proszę bar­
dzo. Córkar tak się męczy. 
Chyba już niedługo... Widzi 
pani, właściwie to córka mie 
szka na czwartym piętrze. Po 
stanowiłam jednak sprowa­
dzić ją de siebie, bo na naj­
wyższych piętrach wskutek 
słabego ciśnienia brak ostat­
nio wody. A będzie przecież 
bardzo potrzebna.

Jeden rzut oka na prężącą 
się w bólach kobietę pozwo­
lił położnej ocenić sytuację. 
Poród nastąpi zaraz! Proszę 
grzać wodę i wygotować na-

W innych listach 
Czytelnicy piszą:

W OSTATNICH
miesiącach na półkach księ­
garskich ukazało się dużo ład 
nie ilustrowanych książek 
dla dzieci i młodzieży. Wśród 
książek tych brak jednak 
książki Konopnickiej — „A 
dzień dobry, panie Gilu**, czy 
,,Zosia i jej mopsy**. Sprawi­
łyby one z całą pewnością du­
żo radości naszym dzieciom 
— Piszą do nas czytelniczki w 
tym przeświadczeniu że jesz 

- cze przed nowym rokiem 
książki te ukażą się na pół­
kach. (2315)

NOWY OŚRODEK 
ZDROWIA

powstaje w Puszczykowie. Po 
przeprowadzeniu koniecznych 
remontów oraz wyposażeniu, 
rozpocznie pracę w służbie 
społeczeństwa. (271)8)

NIC PO TAKIEJ
administracji, która w ciągu 
10 lat nie potrafi załatwić stu 
sznych żądań mieszkańców 
domu. A tak jest przy ul. Gro 
chowe Łąki nr 6. gdzie przez 
10 lat mieszkańcy czekają na 
podłączenie ich mieszkań do 
sieci centralnego ogrzewania. 
Rezultat •— z powodu braku 
przewodów kominowych za­
stępcze piece, piecyki. ,,kubu 
sie żelazne" podłączą sic do 
wtetrzników (mimo że przepi­
sy na to nie pozwalają). — 
Głównym winowajcą jest tu 
Poznańska Wytwórnia Win — 
która mieści sic w tym sa­
mym budynku. Ona to odłą­
czyła dom z sieci. Czy przy 
dobrych chęciach nie można 
by sprawy załatwić ku obu­
stronnemu zadowoleń,u? Py­
tanie to kierujemy ood adre­
sem Wytwórni Win i admi­
nistracji domu. (2847)

rzędzia! Matka położnicy na­
tychmiast udała się do kuch­
ni, aby wykonać polecenie. 
Za chwilę dobiegły stamtąd 
odgłosy kłótni. To jedna z 
zajmujących mieszkanie nr 6 
przy ul. Wojskowej nr 20 lo­
katorek — Janina Muzyk, po 
stanowiła nie dopuścić do te­
go, aby na jej maszynce ga­
zowej grzano wodę dla ko­
biety, która mieszka dwa pię­
tra wyżej. Niech rodzi u sie­
bie! Za bezwzględnymi sło­
wami poszedł nieludzki czyn. 
Gaz wyłączono. Kiedy położ­
na zamierzała dokonać stery­
lizacji narzędzi, grzejąc wodę 
na maszynce elektrycznej, po 
nieważ na przeniesienie ro­
dzącej do jej mieszkania było 
za późno — wyłączono do­
pływ prądu. Ob. Muzyk da­
lej awanturowała stę. gdy 
tymczasem w sąsiednim po­
koju przyszedł na świat no\ 
wy obywatel!
TUiejednemu z Czytelników 

na pewno cisną się na u~ 
sta słowa oburzenia na postę­
powanie Janiny Muzyk. Na- 
zwijmy je po imieniu, nale­
życie oceńmy. To aspołeczne 
sobkostwo, jeden z najbar­
dziej odrażających przeja­
wów kołtunerii, tym bardziej 
ohydnej, że popełnione przez
kobietę.

Wielu jeszcze niestety, krą­
ży wśród nas obłudników, u 
których moralizatorstwo i 
pruderia stanowią odświętną, 
wierzchnią szatę, maskującą 
ukrytą w zanadrzu zgniliznę. 
Walka ze złośliwcami kalają­
cymi m'ano człowieka, z far­
bowanymi moralistami i 
wszelkiego rodzaju dwulicow 
rami — to sprawa całego spo 
łeczeństwa. Trzeba bić, i to 
mocno, wytwornych młodzień 
ców. ustępujących z uśmie­
chem miejsce w tramwaju 
podmalowanym podlotkom i 
chowających głowę w gazetę 
na widok siwych włosów 
zgrzybiałej staruszki. Ośmie’ 
szat paniusie, tulące z mgieł­
ką w oczach do piersi dwie 
spłaszczone mordki pekińczyk 
ków I obojętnie patrzące na 
płaczące dziecko, które nie 
może znaleźć drogi powrot­
nej do domu. Postawić pod 
pręgierz surowej krytyki so* 
biepanków — szafujących 
wśród znajomych frazesami o 
miłości bhźntpgo. a po powro 
cie do domu wyłączających do 
pływ gazu sąsiadowi, który 
zamierzał zagotować sobie 
szklankę wody na herbatę!

Pamiętajmy, że tylko zde­
cydowana postawa społeczeń­
stwa, wypowiedzenie bez­
względnej w'alki fałszywym 
moralistom i podłości w sto­
sunkach między ludźmi — 
przynieść może tak dawno o* 
czekiwane owore!

H JANTOŚ

WtflKlW 4*. \j) S'l*<. j i

Przez ułamek sekundy zdawało sie Dant.z- 
kemu. że zna dokładne położenie syberyj­
skiej osady, zwanej Wiesenthal. Wkrótce 
jednak pojął zwolna wszystko, zniknął ięk. 
Szukał słów. abv wyrazić swoje uczucia, a 
gdy ich nie znalazł, westchnął. — To było­
by wspaniałe, panie radco.

— Zależy od pana, czy to bedzie wspa­
niałe — pouczył go Wittig i zapytał dra 
Bellmanna. kiedy przypuszczalnie pacjent 
będzie zdolny do pracy.

— Za czternaście dni, naipóźniei za trzy 
tygodnie — otrzymał w odpowiedzi.

— Dobrze. Do tego czasu zamykam moje 
śledztwo. Pan. panie Dantzke. pójdzie do 
policyinego szpitala. abvśmy w tych dniach 
mieli pana stale pod ręką. Jako świadka, 
rozumie nan?

Co mógł Dowiedzieć na to Dantzke. czło­
wiek o ubogim zasobie słów? Patrzył na 
Wittiga z bezgranicznym zaufaniem Mil­
czał dalej z załzawionymi oczyma, gdy mu 
jego dobroczyńca dziękował za pomoc przy 
schwytaniu agenta Stollego.

Po chwili ktoś zapukał do drzwi
— Pani Daritzke i kolejarz — zameldo­

wał porucznik policji Kramer
— Niech wejdą — rzekł Wittig. — Sądzę, 

doktorze, że jesteśmy tu zbędni
— I ja tak myślę — Dr Bellmann wziął 

swą torbę. — Ten człowiek ma rzeczywiście 
niedźwiedzią naturę.

Wiosenny wiatr pędził ostatnia smugę 
dymu nad iezioro.

Kramer, śledząc wzrok przełożonego, u- 
śmiechnął się do siebie. — Tak oto rozpły­
wa sie w błękitnych oparach tajemniczy 
skarb nad Miiggelsee. ,

Wittig zdawał sie nie słyszeć jego uwagi. 
Dopiero po chwili zapytał z lekką ironią. — 
Lubi oan symbole?

— Dlaczego nie? Jeśli uosabiają one po­
etycko pewien sens, a nie sa mistyfikacja 
rzeczy, zdarzenia lub problemu.

— Patrzcie, jacy to teraz ludzie u nas

Klasa A siatkówki
nu starcie

Rozpoczynają się rozgryw­
ki o mistrzostwo klasy A w 
siatkówce mężczyzn i kobiet. 
W roku bieżącym w spotka­
niach A-klasowych uczestni­
czą następujące zespoły:

Mężczyźni: AZS (Poznań) 
Budowlani (Poznań), Kole­
jarz (Gniezno), Kolejarz (Ro 
goźno), LZS (Zbiersk), Spój­
nia (Krotoszyn), Stal (Po­
znań), Stal (Kalisz) i Start 
(Poznań).

Kobiety: AZS (Poznań), 
Budowlani (Poznań), Kole­
jarz (Leszno), Kolejarz (Po­
znań), LZS (Osieczna) i 
Start (Kalisz), (ł)

Zmiana
systemu sędziowania 
w bokserskim 
pucharze GKKF 
juniorów

Zgodnie z decyzją Sekcji 
Boksu GKKF, sędziowanie 
spotkań drużynowych o Pu­
char GKKF juniorów ma być
— począwszy od 21 listopada
— prowadzone systemem je­
dnego sędziego punktowego 
i jednego sędziego ringowego. 
Obu sędziów wyznacza Kole­
gium Sędziów Sekcji Boksu 
GKKF. W każdym spotkaniu 
weźmie ponadto udział dele­
gat Komisji Sportowej Sek­
cji Boksu GKKF.

W związku z powyższym 
zainteresowane komitety kul 
tury fizycznej nie wyznacza­
ją już swoich sędziów na za­
wody?

Bokserzy AZS
zwyciężają '
Kolejarza (Óstr.) 11:9

Bokserskie spotkanie o mi­
strzostwo klasy A. rozegrane 
w sobotę w hali nr 2, między 
AZS-em (P) i Kolejarzem 
(Ostrów) zakończyło się — 
Po walkach stojących na do­
brym poziomie — zwycię­
stwem akademików 11:9.

Najciekawszą walkę sto­
czyli Papież ,'AZS) z Urba­
niakiem. Zwyciężył wysoko 
na punkty Papież.

wyrastają — pomyślał Wittig z przyjem­
nością, patrząc spod przymrużonych powiek 
na młodego porucznika policji.

Rozmowę ich przerwał turkot motocyklu 
na Uferstrasse Zbliżał sie coraz szybciej i 
zatrzymał sie przed posiadłością Potthóf- 
fera. Posterunek zameldował, ze młody 
człowiek nazwiskiem Hansgeorg Dantzke 
chce mówić ze swymi rodzicami.

Wittig i Kramer wyszli naprzeciw. Młody 
człowiek dysząc wlókł w górę ciężki moto­
cykl

Kramer krzyknął nań. że może spokojnie 
zostawić go na dole. Nikt go przecież nie 
ukradnie.

Ale Hansgeorg miał wątpliwości. Z drże­
niem oświadczył, że to nie jego motocykl.

— Czy to motor z ośrodka maszynowego 
w Wiesenthal? — zapytał Wittig.

— Nie. ze szkoły traktorzystów w Ebers- 
walde. — Hansgeorg otarł pot z czoła. — 
Zatelefonowano do mnie z biura ośrodka 
że matkę moją zabrano, ponieważ coś sie 
stało z ojcem. — Spojrzenie lego wędro­
wało niezdecydowanie od jednego do dru­
giego. — Czy mogę do nich pójść? ‘

— Jeszcze 1ak — Wittig dał znak Kra­
merowi, aby zaprowadził Kansgeorga do 
rodziców Podczas gdy młodzi ludzie znik­
nęli w ruinie, raz jeszcze jego serce zabiło 
radośnie na myśl, „jacy to ludzie teraz u 
nas rosną".

KONIEC.

Janlorzy poznaAshiego AZS
mistrzami Polski w koszykówce
po zwycięstwie nad Włókniarzem Łódź 49:43
Finałbwe rozgrywki » mistrzostwo Polski juniorów w 

koszykówce zakończyły się pełnym sukcesem poznańskich 
akademików, którzy w decydującym spotkaniu pokonali po 
dogrywce łódzkiego Włókniarza 49:43. W normalnym cza­
sie wynik brzmiał 41:41, a pierwszą połowę wygrali łodzia­
nie 20:14.

Poziom pierwszej części za­
wodów był dość przeciętny. 
Nerwowe i chaotyczne akcje 
poznaniaków rwały się nader 
często. W zespole akademi­
ków zawiódł wyraźnie Syp­
niewski. W przeciwieństwie 
do poznaniaków łodzianie 
grają spokojniej i ładne ak­
cje kończą raz za razem cel­
nymi rzutami.

W II połowie AZS ruszył z 
miejsca do ataku i zaczął sy­
stematycznie odrabiać różni­
cę punktową. W 6 minucie 
II połowy celny strzał Woj­
ciechowskiego przyniósł po 
raz pierwszy prowadzenie a- 
kademikom — 30:28. Włók­
niarze nie dają jednak za wy 
graną i choć akademicy pro­
wadzą przez długi czas róż­
nicą od 2—4 punktów, despe­
racki zryw łodzian przynosi 
im wyrównanie, a na 3 mi­
nuty przed końcem prowa­
dzenie 41:37. Ambitna i o- 
fiarna gra poznaniaków oraz 
przysłowiowy łut szczęścia 
pozwala jednak im wyrównać 
ze strzałów Sypniewskiego i 
Wojciechowskiego. W do­
grywce, mimo braku Nowic­
kiego i Szymczaka (którzy 
opuścili boisko za pięć oso­
bistych) AZS przeważa zde­
cydowanie i w efekcie koń­
czy spotkanie zwycięsko. Si­
ły obu drużyn były niezwy­
kle wyrównane, jednak w 
przekroju całego meczu AZS 
był drużyną nieco lepszą i 
zwyciężył zasłużenie. Pozna­
niacy byli szybsi i lepsi tak­
tycznie w końcowej fazie gry. 
Najlepszymi zawodnikami by

Komunikat
Kolegium Sędziów Piłki Ko 

szykowej przy WKKF (Po­
znań) zwołuje naradę robo­
czą wszystkich sędziów ko­
szykówki z terenu wojewódz 
twa poznańskiego na dzień 
17 bm., godz. 18 w gmachu 
WKKF, plac Kolegiacki 17.

li Nowicki i Szymczak z AZS 
oraz Czaplicki i Drążczyk z 
Włókniarza.

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Wojciechowski — 13, 
Nowicki — 10, Szymczak — 
9, Stabręwski — 7, Czyż — 6 
i Sypniewski — 4; dla poko­
nanych: Czaplicki — 13, Ka­
czmarek — 10, Stadnicki — 
8, Drążczyk — 5, Suliński — 
4, Zdep — 2.

Sędziowie Janowski i Chmiel 
z Krakowa kilkakrotnie tra­
cili głowę, wydajać szereg nie 
zrozumiałych orzeczeń.

Mamy już poza sobą dwa 
spotkania, co pozwala na po­
bieżną ocenę turnieju. Choć 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem poziom mistrzostw nie 
uległ specjalnej zwyżce, to je­
dnak należy go uznać za dobry. 
Poszczególne spotkania stoją 
na poziomie rozgrywek A kla­
sowych. Poza tym turniej wy­
kazał, że posiadamy cały sze­
reg obiecujących zawodników, 
do których zaliczyć należy: No 
wickiego, Szymczaka, Stabrow- 
skiego i Sypniewskiego z AZS, 
Drążczyka i Czaplickiego z Włó 
kniarza oraz Botwińskiego i Ku 
jawę z Kolejarza. Z trzech wal 
czących o mistrzowski tytuł 
zespołów najlepiej zaprezento­
wały się drużyny AZS-u i Włó­
kniarza. Niezła dyspozycja 
strzałowa i wyszkolenie tech­
niczne oraz spory z.asób umie­
jętności taktycznych — to za­
lety akademików i Włóknia­
rzy. Warszawski Kolejarz u- 
stępuje obu tym zespołom prze­
de wszystkim warunkami fi­
zycznymi i celnością rzutów, a 
przewyższa taktyką. Akademi­
cy zdobyli tytuł mistrzowski 
zasłużenie, dysponując najbar­
dziej wyrównaną drużyną. O- 
bok słabszych momentów w ich 
grze widzieliśmy również sze­
reg popisowych i błyskotliwych 
akcji na poziomie Ii-ligowym.

Jutro odbędzie się spotkanie 
Włókniarz — Kolejarz, które 
zadecyduje o tym, komu przy- 
padnie tytuł wicemistrza Pol­
ski juniorów.

Piłkarze Francji
remisują z doi

Rozegrane 11 bm. w Pary­
żu międzynarodowe spotka­
nie piłkarskie Francja—Bel­
gia zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:2 (0:1). Drugą 
bramka dla Francji padła 3 
minuty przed końcem meczu, 
z karnego.

Z notatnika

sekcji atlety u WKKF
Selccja atletyczna WKKF orga­

nizuje w dniu 28 bm. I krok je- 
sienny w zapasach. Mogą w nim 
startować zawodnicy, którzy jesz 
cze nie startowali w żadnych nr 

ficjalnyeh spotkaniach. Zgłoszę" 
nia nadsyłać należy najpóźniej 
do dnia 23 bm. do WKKF. Tur­
niej rozegrany zostanie w sali 
ośrodka atletycznego AZS na Wi 
niarach.

4$
W połowie grudnia przeprowa­

dzony zostanie ciekawy turniej 
zapaśniczy wszech wag od śred 
niej do ciężkiej włącznie. Orga­
nizację turnieju powierzono sek­
cji zapaśniczej ZS Spójnia. Zgło­
szenia przymuje sekcja atletyki 
WKKF do dnia 6 grudnia br.

64044 0.5 20
Błyskawiczny turniej piłki 

nożnej, zorganizowany przez 
szamotulski PKKF we Wron­
kach, zgromadzi! na boisku sie­
dem drużyn.

Pierwsze miejsce zdobyła 
Spójnia, przed Zrywem, Star­
tem i Kolejarzem. Spójnia w 
decydującym spotkaniu poko­
nała swoją imienniczkę z Sza­
motuł 1:0.

Nieodpowiednie zachowanie 
piłkarzy szamotulskiej Spójni 
m. in. Konrada Piechowiaka i 
Zygmunta Lisiaka, obraźliwie
odzywających się do sędziego 
i zawodników, zasługuje na o- 
etrą nagarnę.
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Teatry
OPERA — g. 19 „HM- 

ka“, poniedziałek — 
nieczynna, wtorek — 
„Rigoletto". środa — 
„Otello", czwartek — 
„Sprzedana narzeczo 
na", piątek— „Jezio­
ro łabędzie", sobota 
„Madame Butterfly", 
niedziela — „Sprze­
dana narzeczona"

TEATR POLSKI — g. 
15.30 i 19 — „Śluby 
panieńskie"

TEATR NOWY — g. 19 
„Grzech"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

?ANSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA 
g. 14 i 16.30 — „Przy­
gody Misia z cyrku" 

dom Żołnierza — 
g. 10 — „Księżniczka
czardasza"

PAŃSTW TEATR 
Z GNIEZNA:

Piła — „Śluby panień­
skie"

Gniezno — g. 16 i 19.30 
wieczór rozrywkowy 
z udziałem artystów 
Opery poznańskiej i 
kwartetu rytmiczne­
go Polskiego Radia

Kina
BAŁTYK — g. 12, 14, 

16, 18 i 20.15 — „Po­
ścig" (polski — od 7 
lat)

MUZA — 10 12 1 14
„Stalowe serca" (pol­
ski) g. 16 18 i 20 — 
„Przygoda na Marien 
sztacie" (polski — od 
12 lat)

RIALTO — g. 12. 13.15 
{ 14.30 — „Wawrzyń- 
eowy sad" g 10 16. 
18 i 20 — „Żołnierz 
zwycięstwa" (polski 
I część)

WARTA — g. 10 i 12 — 
„Za wami pójdą in­
ni" (polski) g. 14 do 
20 — „W cyrku" (poi

. ski — od 7 lat)

CD*GDZI£*KIEDii
PIAST — g. 15. 17 i 19 

„Dygnitarz na trat­
wie" (radziecki)

PUSZCZYKOWO — g. 
14. 16. 18 i 20 — „Tra 
giczny pościg" (wio­
ski)

2ABIKOWO — g. 15. 
17 i 19 — „Piątka z 
ulicy Barskiej" (pol­
ski)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 *- „Piękno 
wybrzeży nadwiślań­
skich Cez. I)

Koncerty

Państw. Filharmonia 
(aula U. P.i g. 11.15 
„Poranek symfonicz­
ny"

KLUB TPP-R — g. 17 
poranek radzieckich 
filmów sportowych. 
Słowo wstępne — 
tow. Bolesław Zając.

Wystawy

WYSTAWA ZPAP O- 
kręgu Poznańskiego 
(al. Marcinkowskiego 
nr 28), otwarta co­
dziennie z wyjątkiem 
poniedziałków od g. 
10 do 18 w niedziele 
od godz. 10 do 17.

POLSKIE TOW. FOT. 
(ul. Paderewskiego 
nr 7), III wystawa 
fotografiki przyrod­
niczej. otwarta co­
dziennie od g. 10—13 
i od godz. 15—19. W

' niedzielę od godz. 10 
do 19.

Radio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.40. 8. 17. 21.30 i 23.55

Muzyka:
6.45, 8.10, 8.30 i 10 —

poranna. 11.15 —
wieś tańczy i śpiewa. 
12.04 — poranek sym 
foniczny, 13.30 — dla 
wszystkich, 15 — koń 
cert chopinowski, 
16.20 — koncert kra­
kowskiej ork i chó­
ru PR. 17.15 — kon­
cert estrad 18.15 — 
taneczna. 19.25 (P) — 
muzyka, 19.30 (P) — 
kwartet rytmiczny, 
20 —jnelodie tanecz­
ne w wyk. zespołu in 
strumentalnego pod 
dyr. J. Haralda. 21 
(P) — z naszych e- 
strad. 21.52 — tanecz 
na. 22.40 — różnych 
narodów.

Audycje inne:
7.40 — kalendarz ra­
diowy, 3.20 — gawę­
da dla wsi St. Stru­
garka 9 — „Jedyna 
miłość" — opowiada 
nie. 9.20 — zespoły 
świetlicowe przed mi 
krofonem, 9 40 — dla 
dzieci w wieku przed 
szkolnym 10.30 — po 
ezja i muzyka. 11 — 
oświatowa. 13 — jak 
Polska długa i szero 
ka. 14.10 — teatr mło 
dego słuchacza — siu 
chowisko 15.30 — z 
życia Związku Ra­
dzieckiego. 17 05 —
na marginesie wiel­
kiej polityki 18.20 — 
rozmaitości czyli ma 
gazyn literacki 19.45 
(p) — opowiadanie
Martina Andersena 
Nexó pt. „Podróż An 
ny Marii". 20.30 — 
„Prochor Porfirycz" 
— opowiadanie.

Sport:
16 (P) — sprawozda­
nie z zawodów pił­
karskich CWKS — 
Warszawa — Kole­

jarz (Poznań), 22 — 
ogólnopolskie wiado­
mości. 22.30 (P) — lo 
kalne wiadomości.

Poniedziałek i 5 XI

Teatry

TEATRY — nieczynne 
DOM ŻOŁNIERZA — 

godz. 19 „Księżniczka
czardasza"

TEATR OBJAZD.: 
Gorzów — godz. 19

„Grzech"

Kino
BAŁTYK — g. 12. 14. 

16. 18 i 20.15 „Pościg" 
(polski — od lat 7)

MUZA — g. U. 16, 18 
i 20 „Sprawa do za­
łatwienia** (polski — 
od lat 7)

RIALTO — g. 1330. 
15.45, 18 » 20.15 „Żoł­
nierz Iwypięstwa" 
(część II) (polski — 
od lat 7)

WARTA — g. 14—20 
„W cyrku"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Piękno wy 
brzeży nadwiślań­
skich" (część I)

KLUB PRACOWNI­
KÓW KULTURY (ul. 
Kantaka nr 7) — g. 18 
w rytmie tańca i pi® 
śni — montaż literac 
ko-filmowv.

-JlUB TPi R — g. 16 
spotkanie SKP ZSRR 
oraz aktvwu ZMP z 
delegatami na II 
Zjazd ZMP

TWP (ul. Fredry nr 9) 
— g. 18 prawo kobie 
ty w PRL — mgr Ja 
nina Batorowicz. — 
Wstęp na odczyt 1 
film — 1,— z’

POLSKIE TOW FTZ. 
(ul. Fredry nr 10)— 
g. 18. promieniotwór­
czość naturalna. Od' 
ezvt nrof. U. P. dr.

kIi


